
Rok iV.-Nr. 203. ..,Ł6di, Czwartek, 4 września 1924 roku. Cena numeru IO groszy. 
-~~==================-=f==.~==============~~======:====:=========================:==============-

Politycy. 
,„"iie tyk:ijmy tra·ktatu wersalskłego", 

Dolar w Warszawie 
5.185 . I • 

l CENA OGŁOSZEN: I I-sza str. 1 w tek§cle 7 groszy. za wiersz milimetrowy jednoszp. (str. 10 szpalt), 
Nekrologi . . • . 5 „ „ „ „ „ " „ „ „ 
Nadesłane po tekkle 5 „ „ „ „ „ „ 11 „ „ 
Zwyczajne . • . 3 „ „ „ „ „ ,, „ 10 „ 
Ogłoszenia zamiejscowe o OO proc„ zaś firm zagranicznych o !Of'J proc . drożej 

CENA PRENUMERATY: 
Miesięcznie w todzi . . . . • , . • • • • . • . . . . złotych J .85 „ „ kraju , • . • • , , , • • • • • • , „ 2.50 

„ " zagranicą. . , • , • • • • • • • . . • • „ 4.00 
Odnoszenie do domu 15 ·groszy miesięcznie „Kurjer Wieczotnyri łącznie z „Glo· 

sem Polskim'', wraz 7 odnoszeniem 4.80 złotycb miesięcznie. · 

I RedaKcja i Admini$łracjaa Ł ó di, PiotrKowska Ar. 106 
.s 8 I .a Telefon nr. 7.99, 1 I .IP .lłl1 1 
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Prace nad pacyfikacją świata. Co ~ów~ł ~aw~n 
1 co mow1ą. o nim? 

rn d:i;!l Polncare Herriotowi przed jego Za kulisami obrad ligi narodów. 
w~jnclern do Londynu. MAC DONALD PRZECIWKO 

1 
PlśMIENNE „POKAJANIE'' I Ja.ką dumą przepełnione było n11 

Jferr!ot wraca z Londynu. l 
11 POŻYCZKA NIEMIECKA. DORĘCZONE SĄDOWI. je serce._ ~ie~ziałem, ż e cały ł 

.. Ku memu wielkiemu żalowi o-świad- „WZAJEMNEJ POMOCY • , BERLIN, 4 września. (P.AT). - Borys Sawinkow, oprócz ze- ; ~-ód r?syis·~u, ze wszyscy .robot1e\ 
czio Poincare w senacie, mus.z~ dowieść GENEWA, 4 września. (Pat) O Minister finansów Rzeszy dr. Lu- zuań ustnych, wystąpił jeszcze · i wł~sc!ame są. ~e mną i ew ~\t..'3.• 
tura.I, iż wszystko, co przywiózł nam godz. 10 wieczorem Mac Donald ther przyjął kilku przed\Staw!- wobec sowieckiego sądu z „ piś-. Ro~11 nl;ma am 1e?nego cz o~~ 6'1"'! 
premier t. londyim znajdowało się już oświadczył dziennikarzom, że po- cieli prasy amerykańskiej, którym miennem pokajaniem", które do- ktory me ws~oi;in~ałby o mn e. Ie~ 
w traktacie wersaJs.kim. A zatem oic ' zostaje zdecydowanym przeciwni-, udzielił wyjaśnień w sprawie po- ręczył dnia 21 sierpnia. umrę. I rad~s111e i. z ~umą .s \e 
otriymallśmy uk nowego", ' kiem traktat.u „O wzajemnej pomo ' życzki dla N1emiec. Dr. Luthe.r o- z dokument.u tego, wychodząca p7zed s';'YT!-1! sęd.z1ami. 0111 .m. 
Sprzecwoś~ nie!ada. Dopóki Painca-l cy", ponieważ system aljansu pro-

1 świadczył, że polityczna strona w Rydze „Narodnaja Myśl" p.rzy- 111e pow1es1li. Uciekłem z więz1e-
r1.: S:idził, iż urla mu się powallć Her- wadzi do nowych zbrojeń i nowych sprawy pożyc.zki została ~ałatwio- tacza zasadnicze fragmenty. nia. 
rht przy użyciu arguJJ1entu o narusze. \w • n z • d b o', ik · ną w Londynte. a techD1czna b"'· N' · .t t · Teraz już nie tak siedzę. Teraz . · OJe • a ye yną sposo n sc un - • • "' "'" 1e JeSLem przes ępcą, 1e- . . 
t•:ii traktatu wersalskiego, oskarżał pre ( • • k • , • b , , M I dne załatwiona p.rzez prezydenta stem jeńcem wojennym _ pis-ze wład.a mną olb.rzy:n1e .1 i:iroczne u-
mjera o ustępliwość na zgubę Francjl, męcia omecznoset z rO)en, ac 1 banku Rzeszy. Sawinkow. _ Prowadziłem woi- czucie. Zapytu1ę się siebie, czy zro 
tl proianac·ę traktatu. •Donald uważa swój system arbitra : Minister Luther zaznaczył, że ~ę 1 ~osta·łem po~onany .. sk.oro tak 

1 
z~mieją moje ży~i~ ros~jsc_y r?h~t-

Z chwilą, gdy &lę przekonał, iż pro· żu~ który ustaliłb}' wśród wielkich stopa procentowa tej pożyczki o- i est, to znaczy, ze rosyiski narod . 1117y1 czy z~o~u~11e1ą moie zyc1e .i<:­
,, .,.. dzenle konferencji jest przesądzo11c, i małych mocarstw zwyczaj mię- kreślona na 8 procent, fest nad- był nie z nami, lecz z R. K. p, _ sy1.sc~ wł~ciame~ 7zy z.rozumi7.1ą 
a Uerrłot ma za s.obą ogromną wiek- dzynarodoweóo odwoływania się. zwyczaj wysoką, wreszcie dodał, I jeszcze raz powiadam: bez om, ze wma mo1a 1est tylko me-
!;.i'O sć Izby i opinię Francji, b. premier d t b ł "" . . że dziś Nie:.:~y spłaciły pierwszą w~lędu na to, czy zły czy dobry świ.ado~a, że ja z.błądllił;·~? . 
zmienił natychmiast tacktykę i odnalazł 0 ry una u roz1emczego. kwotę, jako z·~liczkę niemiecką na jest rosyjski naród, czy błądzi on ~ ta~1em uczuc~em c.ięzko Jest 
"' traktacie wersalskim te>, ozego w PLAN POKOJOWY MAC pożyczkę, a ;:.lianowicie 20 miljo- czy też nie, ja, jaiko rosjanin, pod- um1erac. ~ak .to s1_ę s.tało, obywa-
ni"' nie byłQ. DONALDA nów marek, które przekazane zo- por:iądkowuję mu się. Osądźcie tele .sędi1ow1e, ze Ja poszedłem 
. „K_o.nsekwencję" swoią ~ ~stępowa- LONDYN, 3 wrześni~. (Tel. wł.) .stl.ły do dyspozycji generalnego mnie jak chcecie". przeciwko wam, czerwonym, prze. 

u11J 1 taktykę posunął Pomcare Jeszcze • • • I agenta dla spr-aw odszkodowaw- W dalszym ciągu Sawinkow 0 • dwko rnbotniczo - włościańskiej 
dl!l<?j w chwili głosowauia nad proto- ~ Genewie mówią 0 plarue pokc: , czych na jego konto do ban•ku p.owiada, w jaki sposób rozczaro- władzy? Jak mogło się to stać?" 
kołem kooferencJi londyńskiej. JU, opracowanym ,t>rzez amerykan 1 Rzeszy. wywał się stopniowo. Rozczaro-

W parlamencie sa.tellci i zwofenui::v sk:ich generałów Blissa i Harbo.r-j wał się nad Do·n.em, rozczarował NA TLE ZEZNAŃ SA WINK O W A. 
łt. nremjera dcse>wali przeciw rządowi . d'a, Plan ten aprobowany został KONTROLA WOJSKOWA. się w Jar-0sławiu i Kazaniu. Roz- Słynne zeznanie Sawinkowa 
7*udnie z instrukcią Poincarego. I podobno przez Mac Donalda i ma PARYŻ, 4 września. (PAT). - czarował się w Paryżu. Rozczaro przed sądem sowieckim wywołało 

W s~1acic, przy votum ufności cl!a b , pr • pr dło' y l'd . Według wiadomości z Berlina, wał się w Polsce. Rozczarował się wśród rosi'an szere~ uwa~ i komen-rz~du. ttl}fncare wsłrzy1na1 s'ę octw;a. J(; zezen ze zon 1 ze na· ;, rząd Rzeszy .:..;„„_...I -., Pavel· w ...:.e,' -n.'U!ltt "'U·c1hu. J- .J-em sło- 5 5 
od6w \Vedlo..A t g I k .-.-....iy.,,„ a- ~ ll(JI 1-· • eu111 tarzy. Byli rewolucjoniści, którzy żnie od gł-OSowania, r ' •ut; e 

0 P anu wy o- sa przedstawicielem rz•du Rzeszy wem, roz;czarował się wszędzie, współpracowali z Sawinkowym w 
Zademcmstrowana przez Poincareio nanie klauzul przymusowych W przy międzysojusznicej ko.misji gdzie pirowadził antybolszewicką okresie wojny polsko _ rosyjskiej, . 

t~ktyka polftycz.na wskaz.uje w Jakim stosunku do naruszających pokój ko.D!łroli wojskowej. robotę: 1--?iicają pewne światło na oswiad-
st1>pn.ln b. premier dotknięty .icst manią będzie atrybutem trybunału roz. l • · , . „Rzecz szła )ako fako ' dopóki czenie Sawinkowa, jakoby został 
sąkaJt i kruczków ()rawnych. . H d ,. MOSSUL A LIGA NARODoW. znaJ'dowałem się w Warszawie. l k f d r l't k · . 1 . 11emczego w a ze. L zmuszony przez po s ie s ery e-o• Y .a w :c~o uię cm sprowadza _:-.lę ~NDYN, ~ wr~nla. (T~I. wł.) Właśnie szła „jako tako„ i za- cydujące do wspólpracy 
cl~, pro" ck?" 

3 ~13 nrocesu, . wytwar~:i: FRANCJA ZGADZA SIĘ NA \Turqa zgodz:iła się zasadniczo na wsze na stratę. Na stratę w tym ,
1
z takim bandytą. jakim jes.t Bala-

n1a ko~pllhc11. st~ow~ma zaw1łt>1 PROJEKT AMERYKAŃSKI przekazanie kwestji Mossulu lidze stopniu, że około 1923 roku w ca- chowicz„. 
procedur~ w celu un il<lania stron w PARYŻ 4 . . PAT) . • łcj potędze stanął przeclemną T . d . . S . k . . "-ieci punktów i paragrafów wreszcie I , wrzesnia. ( . - ' narodow. - .1. hl O , . w1cr zą om, ze awm ow J11Z - · ' - M t' u d • G · przeraz iwy pro em. to Jttz od t d · ł · k k' k do s.fosowaniia środków egzekucyjnych. u a tn onos1 z enewy, ze 1 , , 1 • . w e y wywiera nacis w 1erun u 

Unór ambici·~ sofistyka i proce-o- / Francja gotowa jest przyjąć ame- AMERYKA POŻYCZA BELGJI. ptę~iu _at .walczę. I kzawsze, me- utworzenia ,,ogólno - rosyjskiego" 
" ' ' " k ' ki nkt ·dz • dł zmienme 1estem po onywany f t dl lk' b 1.. • manja hyły 1tłównymi czynnikami no- ry ans pu Wł erua, we ug · BRUKSELLA 4 w.rześnia. (Tel.I I . d . cl, . ~ ron u a wa i z oi.szew1zmem. · · Id' g st g ' ł) M' • fin' • . po raz pierwszy o powie zia- 1 p b d du· 'łk · b' lityki c'!.łowieka, ':tóry trzymał przez lat 1 · orebodza t ron4! ta reskyt~ną u'":a . w. truster a~sow podnkip1~ał u- łem so.bie: „tak jest, pomyliłem . g· o hardzoł zym. wysi ku ~ z~ ide-

t:vle losy Europy w "'WYch rękach zane ę ą e pans wa, ore me mowę z konS-OrCJum ba erów . k .. . , ac u a o mu się uzys ac z„o ę 
·z ch,~•lfą gdy zniki sztuczllY n;mb i zechcą przekazać konfliktu do roz 1 amerykańskich o pożyczkę 30 nill. s·i~, fdiuims'1 na·~ sf dzurpatora- Bałachowi cza na współpracę z nim 

aureola wc:izechmocy i . ws~cchwiedzv j patrzenia w drodze arbitrażu. ł dolarów dla Belgji. Pożyczka ta e- mt w a zy~ k' oni .wd aRzą, .ukz!1aną 1· Na dowód tego wymienione osoby 
- • • ·' 1 't b d • 6 • ół przez rosy7s 1 naro • osy1s i na- oświadcza1'ą· że Sawinkow poszedł gdy wystarczały do załatania niepowo- l OPINJA PRASY PARYSKIEJ m1 owana ę zie na 1 p proc •. ród pod·trzymał ich w wojnie do-I . . cl '1 . .d . . 

dzeń I ukrvda kryzysu w.iara w nieo· PARYŻ 4 . , · (PAT) · wna 25 lat. I . drt ł . h I znaczme a ei. g yz wspoł1praco-
mylnośd i. autorytet b: premJera l)l'!Y· Jw· k ''. .J_v;rze.skn_ia. k . . --: I r mow~J, kpo rzymac ie o· :n Twa bee wał z podobnymi awanturnikami, 

ł t t,.. 1 b• • tę ·szosc U1Zienru ow parys icn ZBROJENIA POWIETRZNE ,• .przeciw 0 niann. 0 ro ie. rze a 1'ak Perymykin i Aksakow którzy gas y nawe w ,„go " ' asnym o ozie. t · d . F · · A 1. d dk · · d '" I ' · 
P lit k ... t • . • . . s wier za, ze ranc1a 1 n:g 1a po 1 ANGWI. po porzą owac się naro ·OWl • przedtem byli nie do pomyślenia o y a zac1sn1ę eJ p1ęsc1 1 paragra- ł t ł G · d ' LO · • 

łów karnych okazata się niewystarcza wo ane z.~s; a Y w enewie 0 U·! •• NDYN! 4 wrzes~a. ,(Tel. wł.) nawet dla Bałachowicza. Będąc nie 
iącą. Ustąpiła miejsca połityce porozu- fundowania ~o;vego porządku . Min1st. lotmc:,twa zamo.wiło aer~- OSTATNIE Sł.OWO O ~ORbER- j jako naczelnikiem sił zbrojnych , 
mienia I pacyiikacj.i. r:eczy. z drug1e1 _strony prasa pa t pl~y, z. -~tory~h . kazdy będzie i STW ACH DLA 1•S~fZĘsCIA NA- , Sawinkow przyjmował chę.tnie do 

Konsekwentne niekonsekwencje b, r 1 ska zaznacza,, ze dotycihcz~so: : mogł ~ru~c 50 zołmerzy W pełnem . RODU • I wódców z a·rmji Judenicza, który 
premiera odsłaniają prz~d 'JP.inją pubn- we G.ozm~wy mi}d~y ~eJegac1ami 1 uzbroyeniu. A~plany te ~ędą wy· „Głęboko zdawałem soMe spra- był zdecydowamym czairnoseciń-
czną umysfow<>ś~ potltyka, który dooy- w . ~n;,wieyt zup.: ~ie. med . zdoła!~ konane wyłącznie ze stah. wę i głęboko zdaję sobie ·sprawę I cem. Zarówno demokracja rosyjsika 
df'wał o bleltll życia setek mil.tonów, o WYJ.a~ndc s ua~1t .1 ~ek' h)ą 1m~z!ki : z ogromu mojej nieświadomej wi- jak i Bałachowicz z niepokojem 
fosach krajów. wosci 'd 0 czllllenid Ja ie cho' wie· . R k • • • ny wobec rosyjskiego narodu, wo- przyjmo1waH do wiadomości te po 

Jak to już kiedyś, dOść dawno. zau· prze~~ ywa .t0
. d 0 kpr~e iegu 1 yne p1en1ęzny. bee wfośdain i robotruików. Powie- sunięcia Sawinkowa, lecz protesto-

ważyt kanclerz szwedzki Oxenstier.na, wydll ':" ogo ne1 ys USJI w zgro działem „nieświadomej winy", bo- wali tylko w rozmowach z nim sa-
nikt się nie domyśla nawet, Jak mało mN z;:·nn~. . kt. d . 'k· DZISIEJSZA GIEŁDA. wiem świadomej winy poza mną mym, by w ogniu bitwy nie osła~ 
trzeba rozumu, by kierować fosamf _ ,1 a oniec pni~t .pre .. zt~nm dk a Na rynku walutowym sytuacja niema„. Zawsze i PT·ZY wszystkich biać zdolności ho•jo. wej sformowa-
śwl-.lta. ,.leli mój chłopcze, rzekł kall· ~v.I .asz:hza. ". ei 1 artisiken poł dre t' bez zmiany, Dolary w zaofiarowa- • okolicmościach kierowałem się je- nych z wielkim trudem oddziałów. 
1 d , . . . s aią c w1e1ną, a e a prze a ,)- . d · lb • 'ł . • dl N · , · dk · · d c. eriJ, k'O syna, i'dz w. swła~ i przykJT~Y~ waną formę kiilku ustnych oświad , niu po 5.21. · ~em:tmo7ą o rdzY.!111ą m1 osc1ę a . ~oc~m- swia 0;1

1
e 

1
opo>'hlla ka-

s,1ę, a d1:po1a rządzi nam; z wyso os~1 czeń Mac Donalda. I Tendencja dla akcji utrzymana. 01czys ego naro u. • Jt"' row.mez ho Sszcz.e5ko ac 1,, ck arał­
tronów". TRES. „L'Oeuvre" upafruje w tem do- ! Wahania kursów w porówna.niu . Za.raz potem następuje w~~1c,ze- e_:rykuibyc aw11~. ·~wa ~d ? ł-z o 

wó. d pewnego zaambarasowania I z dniem wczorajszym nieznaczne. nie zasług dla tego narodu i zam- w1
1~ a. h. o po . we1sb~mł 0 ;ia ?W, 

WOJNA DOMOWA w CHINACH p · g' 1 k. g · d kl . . • • zem nai;szczęśliwszych dni mówią- z ozr:1yc z rosian, ia musow 1 u-
WASZYNGTON, 3 wneśnia. - d~::er~r:~:~:a~iu0 sw~ch o p~: Dzmema giełda w Zurychu. cego. . ~la : .. ók' dero Moz)"rza i Kamieńca 

(Pait). We·dłu.g spra:w'°2Jda:nia, do- glądów czego jak~dyby chciał ZURYCH 4 IW'IZeśn~a (11:><Jir.adio) „Pamiętam letn.i poranek. Pio- os~yrs. ie..,,o . 
wo' dcy fl·oty az1·atyckioe1· nad~sła:ne un'kną ~ H 1 ..u~ ' - .......... : • · trottród Izmaiłowski prospekt Sa- Sawmkow przyJął szereg podarun· t· c. oianlUIJ„ 205 i Jt.~11a oziwairta 5 • • k • b h • · ł go do dep. maTynatrki do Szattigha„ No 1 ZJonow ra.nny z 'Wyd,eke.jącą strugą ow, zra owanyc przez Jego zo -
ju sciągnii·ęto jes:reze wi.ęoej okrę- MAGINOT O ZNACZENIU LIGI ~~ ~ik ~31 

krwi. I 'ja st~łem nad nim. W jed- dier~y u ~iejsco~vł eh żbydów. Mię-
tów WO!jettlltl)"Ch amerykańSJk.i:ch. P.o NARODóW. p . ·_ nym rzędzie - rozbita kareta Ple- zy mnemt przytę zra owane pe-
niew.aiż w na.jbliiżisz)'ttll. czasie ma P ARYż, 4 września. (Pat). Były M: 

28
'
35 

we go i komisairz policji z drżącą wnemu żvdowi fotro; które ma do 
się rozpocząć wojna pomiędzy ma ministe-r wojny Maginot w wywfa- 'n... a~ 23

•
41 szczęiką podchodzi iku mnfo, ja zaś dnia dzisiejszego. 

k ,.,:...,,. '- d · d 1 E .rllagaf fo,90 ł..... I T b't 1 · · · d rynaT ą wv,,,.,.,ową a mairyinia,1r1Ką z1e z prze sfawicie em „ cho de trzymam w ręce rew·o1wer. pa- en wy 1 ny rewo uc10111~sta 1 e-
hancliliową, attnbas.aidotizy Stanów Paris" oświadczył, że liga narodów OfW8FCie giełdy P8FJSki8j: miętam Moskwę i Kreml. Zima by- mokrata z równynn spokojem przyj 
Zjednoc2'onyich, An1glji., Jap.onji i dzięki moralności, jaiką stworzyła ła, padał śnieg. Całuje w usta Ka- mował na froncie raiporty o nai-
Fra:n<:ji z.awiadomil~ chińislcie miin.1·- w stosunkach między n.airodami, PARYż, 4 ~. (Nrad.io). lejewa, zaś w dwie minuty pó:tniej okropniej•szyph rzeziach żydów, do-
sterijum spr.a1w z;aigraindicznych. że może niewątpliwie w wysokiej mie Loodyin 83,90 rozlega się wyibuch i wi~tki ksiąfę konywanych przez jego żołnierzy 
moca'l"Stwa do wojny tej ni~ dopu- tze przyczynić się do zmniejszenia Nowy J()\l'\k l&,77 Sergjust jest zabity. I p81Dliętam w zajmowa'Ilych miasteczkach k-re-
gzczą. niebezpieczeństwa wojny ; zwięk- Bel'i1)a 94 znowu: Mo...cdtwa, słońce wiosenne, sowych. 

KU-KLUX-KLAN WOJUJE. siyć ogólne bezpieczeństwo, ale fiiSZU>alll(ja 248 pJa.c i znowu wybuch - Duibas•ow Tak charakteryzują Sawinkowa 
należałoby, aby Ii~a narodów roz- Wiochy Sz,90 jest ranny. I pamiętam daleki Glas- jego kompatrjoci i współpracow-

NEW JORK, 3 wr.ześnia. (Teil. porządzała odpowiedniemi środka- ł gow. Rosyjski sfarl:ek „Ruryk", Ińa- nfoy. 
wł.) Ku-Kl<ux-Kilain w sfanfo Ill1ITT.io- mi dla zrealizowania swych zadań. Otwarcie gie dJ londyńskiej. ryna-rz Awdkjew - on teraz na-
iis .z1I11a!jduje 1się :nia S!top11e wojenine·j Równoczd-nfo jednak doda·ł Ma- LONDYiN, 4 wrneśnfa. (PoLra<lfo). pewno z waimł - ł ja z nim obmy-
z właidzaimri. W m. Heinrirn Ku-Klux ginot, Nowy Jortk 446,93 śfo.m, gdzie skirytje mnie on na dnie KANONENFUTTER DE RIVERY ~ 
K1a111 wystąpił z.brojniie pirzoobw sę musimy przedewszystkiem liczyć ftrmc&a 83,925 okrętu, bo będzie c.arski przeg~ąd · LONDYN, 3 września. (PAT}.-
cL:doeanu pokoju i :rnia~tirarbowL W na samych siebie. kontynuować na· &l&\ia 89,375 na „Ru~yku" i będzie wybuch. - j Biuro Reulera donosi ze źród.eł 

sze wysiłki w zakresie wojskowym W~ocby 101.~3 ' Wybuchu nie było d1ate,go, że był hiszpańskich, że w ciągu ostatnich wyin+.kłej wa.lee padło 6 os.ób. - niez~ędne dla cóólncgo bezpieczeń I Sz.\\·ajca•ria 23.72 Azef... Jak.i ja byłem szczęśliwy,' 14-tu dni wysłano do Marokko o-
Rz.ąd wysłał d-0 Her.fin mi.!bcj~. siwa. i Niiemcy lS,925 gdy włedf aiedr.iałem w wd~iłeniu. J ko.ło 50 tysięcy żołnierzy. 

j 
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traktat bezpi czeństwa. JUDAICA. 
-0-

Przed rozpoczęciem roku akademickieoo~ 
AKTY RABINA SZPIRY. Nieco o stosunkach na uniwersytecie warszawskim. 

Zapewne na obecnej sesji ligi siłą zbrojną. Obecne przymierza, Akta do procesu rehabilitacy'nego ra· ~zas nie ZllliaJ stagn.~ii. piz~eń. 'l~ l śliiwelj chwili, kfody, ~dobywszy tY'. 
wiele miejsca za1'mie S""'awa trak- ', pozostające w zgodzie z celami i b' S . Płocka były "'Ysłane do d111.em upływa - zibhz.a so.ę 1es1en, tuł ,,stareg.o s!budenJf:a , będą mo.gl11 r• ina zp1.ry z ' n. • • ~ kom Ca.ił I „ . . d . ł tatu gwarancyjnego, który już bli- . zadaniami ligi, mają charakter czy prezesa sądu wojskowego, generała ! a z nną 1 iilł 'o;!Y .!fi szi, •:t Y: . e ' pird. z~rz~c1c s11ę trnad imnt ~ wy ,z1ah ' 
sko od dwuch lat jest przedmio- 1 st.o obronny i asekuracyjny. Nad Dańca i jeszcze dwa tygodn•le temu 1 zastępy m OUJZiekzylmopus'c111Y Jbuz, na dd1 yz s~aT~1: 8 u 'en OlW'1 przyc 0 

1 , • k J'rl' 1 ł b . on term' rozpraw I zawsze ławę SZi o ą z sym 01em ZJJ. to i.atw1e1. 
tern rozważań. Jak wiadomo, przy 1 ~otychczasową z~s opie ę 1i;i m~ m a Y~ wyznacz Y m I dojrzałości w dłoni - z upragni·o- Czasem udaJje się to po roku, 
czynnym udziale Roberta Cecila Ją tę przewagę, tz w danym raz~e sądowyc 1" . _ ną m1afarą. Wielu z tej miodzi,eiży dwuch rulbo i więcej. Pon1ijiam juz 
projekt traktatµ został opracowa- l zapewniają napadniętej stro?ie Generał. Dan.1ie~, ~ p~wodu złego sta- iirozpoczm1e stuidja, opiuś.ci daich rro- stratę cz,aisu, kitóry bądź c,o bądź 
ny i rozesfany państwom do apro- szybką pomoc wojskową., gdy h.ga nu zdrO'wia, zna1.duJe su~. leszc~e na ur- i d;...jioielisrki , by tOll'owaić sobie dafazą jesrt b. drogi, a·Le rodizi sdę Z1t11echę-

d d !opie. Na o.statmem posiedzem~i gospo- 1 ckogę żyda. ceiniie f lenistwo, wiele osób porzu 
baty, I sta. 'l się rzecz nieprawdo- o ~wego rozp?rzą zenia • ma ie: darczem okręgowc~o sądu w-01 !>kowego Jednym 1mponuije tytuł akacfo- ca situdrja. Ni1e niaile,ży żałować tych 
podobna. :k ząd Mac Donalda, ten dyme orzeczenie moralne i wątph wyzniaczono te-nnmy całego szer~gu . mika, ililnycli ciągnie perspektywa. którzy siami odpadają, 1ecz szkoda 
sam rząd, który postawił sobie wej skuteczności bojkot. procesów. Jednak akta surawy rabma zupełin.eą swobody, pojadą fa.,cy, studentów, którym br.alk środików 
program podniesienia autorytetu żądać od danego państwa lub Szpiry odesłano z powirotem do kance- któr.zy priagną urozmaiceń i wba- materjialnych 1uib wyżej wspomnia-
iigi i rozszerz~nia jej kompetencji, grup państw rozbrojenia bez do- , !arii sądu. wy, pewna 1 1l'0Ść jedzie dJ,a ambicji ne trud:nośd stają n.a przeszikodzie 

i 
starczenia stosowne1• gwarancji, · rod~iców lub wł&Sinej. Je~zii.e wr:- Tak pr.z,e,dJst:i-wiia się s.prawa dla odrzucił jej P ojekt jako nie odpo- • • , • . , PREZYDENT RZECZYPOSPO- szCJ.e pewinia ~arstka taik11ch, kto- urawowstęp'UJ)ących. 

·wiadający in ercsom Anglji. Jest t? chciec ;e wystawi~c na o- LITEJ W KOŃSKICH. ny, przezwyaiężając wielkie pirze Niemnii1ei ~eidnaik przerść musi 
Mac Don Ida poparł sędziwy czywiste ryzyko lub tez wprost Dnia 15 siorp1t1ia, w JJl'ieJeidz.ic do szkody, szukają wiedzy, by choć sfaa-y situidet!Jt lub st1.11die0ttka (ta co-

foader kons ~rwatystów lord Bal- prowokować niebezpieczeństwo. Sandomierza, wstąpił preiydent Rze- w bai·dzo dężikiich wairuruk.aich pr1awd1a ie.sZ'cze w.ięcei), sz-czegól­
·our, które u wypadło tym sposo- Tego rodzaju propozycję otrzyma- czyp<1spolitej do Końskich. szczególną bztałcić się i rozwi~ać intelekt. 111.iiej pesymństyczmń•e przedstawia 

t ·, · · la Polska przed paru laty od rządu uwagę Z'Vtróciło udekorowanie domów "!f szy~cy kiroc~ą w szarej, ZWM- si~ ta SJ?TaWa na .przyirod:zfo i che-
s'!l wys ą• lC przeciw swemu sio- . . • d 1 teJ mas!Le. Dn.n_ tero czais 1 dalsze m)L ńd.z1e Ztlipełrue brak ,p ... ogramu « u ń z ł on e erla 7;ydowski.cb w cen'.;rum miasta, prz"z ~ . .- 5 „ Ił ~ńcow i koledze partyjnemu sowiecl\le„o, aprosi. 6 • s.tudja wiillny prizefiJ.trować ten i pl1anowe,g·o roztłożema studqów. 0 bE::to: • Cecilowi. tów naszych, oraz panstw bałty- które pre"l:ydent przejeżdżał. róż1niorodny mateTl}af, wyłowić diro Je1st cały szexe·g obowńązikowych 
Z~ ckich na konferencję do Moskwy, Burmistrz miasta przywitał prezy. ~ocenine kamienie i pojedyńcze per pra.coW111i, na które cze1kać trzeba 

lal2i- 'em Balfoura, Wielka Bry- na której przedstawiciel sowietów dt-nta imieniem ludności całego miasta. ły, które zdatnością i wytrwało- czasem całe-mi mies[ącaml. Brak 
, której dominja rozrzucone d . • k · 1 Obecnych było 10 radnych źydowsk?ch ścią doszly do tego. Ta:ki sposób ze strony pr·ofesorów 1 asystenłów 

·ą po wszystki'ch częs'c1'ach s'wi'ata, prze stawił proJe t proporc1ona. i jedeu radny chrześcijanin (radnych b łb . dl' • • 'o'd ·ł . l . . b ł k " v • • • • • • • y y sµraiw1e -1wy i me .ziaW'J. 1 - za'litlJ ere•sowaru1a s1ę o ąc.z a.mi 
byłaby wplątana w różne lokalne nego rozbroJeDlla. Delegacia nasza 1 mezydów iest t 4). by ni:gdry, tymcz1aisem stawfa1nie studentów i trudności.ami, n,a jakie 

oświadczyła, że może ów projekt t Dzień PT"Zed przyjazdem· prccZydenta sztucznv.ch i-rudiności siprowadza ,nanotyikia1·ą. Często sJ.ę zdarza, że zatargi i w każdej części świata r 1 k I:' 

Przyjąć J'edynie pod warunkiem, oclw.tedzJl Końskiie wojewoda kielecki P· :nieniormalne wairunlkii i stosun L w VII Lub VIII semestrze -odirabia wypadłoby jej działać w innych u- M t i 1 w · · · 1 · d J k ·1 tr · · h · ł · • · · · że uprzednio zawarty zostanie _ au eu e. 1m1enm gnl'ny zy ow- a .o irns a.cia mec ai s uzą S•O- s1ę pracownu.ę z trze•crngo. 
~rupowaniach. Już sam wzgląd na • „ • ł , sklej przywlita•ł go prezes gminy, p. slliilk[ na uniwersytede warszaw- W ten 51posób otrzyma'nde abs,o­
}edność i całość imperjum kazałby pa~t ~ n~eagresJi. Ku niema e~u 1 Hochberg. W odpowiedzi pookreś11ł P. sk1im, Nie chcę krytykować tu po~ lut.orjum przeic1ąga się do nieS1koń. 
iej odrzucić projekt ligi, gdyby nie zdziwiemu przybyłych delegatow t wojewoda foJa1l11oś ludnościć żydowskie! ziomu, na jaik:im stoi un:hv~ytet , czonoś-ai, a po 01trzymamdiu tego~ 

przedstawiciel sowietów nie : województwa ldeleckJego. chodzi mi tyLko o pewne kweshje. - in.owa męka specjaiiza:c~. (1est było innych przeciw niemu za l u · k' · · · 1 b • chciał się na to zgodzić i w ten mwersytet warszaws 1 pos1a- to praicownta spec)la n.a, o szerna, 
rzutów. sposób zdemaskował politykę swe '1· ODZNACZENIE MAI~SA tIEBERlda dc,ztery wydzi~y: t.eof}l'og1ief~y, gkdt~ie rtobi ćsię p.ra1cęk ddwlot?o'!ą, 

Francja zgodziła się na powyż- , d •
1 

t lk MANNA. me y.cziny, prawni.ozy 1 ~oz.o 1cz- ora rwa moze ro , wa i w1ę-
• , • go rządu, ktoremu che z1 o Y 0 • • · ny. Ten ostatm:i• ma kiJka sekcji: cei). Tu spTawa przedsfawia się s~y ~ro1ekt,, a rz~d nasz.z mewiel- o skrępowanie Polski i uzyskanie 

1 
Akade~1a szt.uk ptęlmych w San Ftr przyn:oc1niczo- matemarł:yczmą , hu- wprost beZtnadzie,;me. Smętny'ltj 

k1em1 zmianami ?solidaryzował możności kontrolowania jej uzbro- 1 nando (H1sz.pan1a), _na Jeducm. ze siwy~b mani<S tyczną, fitlologiiczmą i fńlozo- wzn-oki-eim spogląda się na staJe za 
sie z jej stanowiskiem, Wobec te- • , z d . l g ostatlniclt posiedzen, za.sicz.yc1ła znaiko- fje ścisłą. jęte miery•s,c•a i wwa,gif.ającą l1kzbę . . . k l yen. asa a propMCJona ne o roz• 't m I za prołese>ra Maksa Lie- • . k--- . ..1 d , . . k . j!o 1ednak, ze ta przemożna w b • • . • ,, 1 t mi ego a ar ' . Teoliogja, f'zecz jasma, ma n1ehcz cuJJUyi ·atoiw, az wresz.c1e szu a się 
danym razie siła, jak Wielka Bry- rojenia ?'1oze przym~sc pra t y~z- berma.n?a z Berlma, tytułem cTJonka ne .gm110 zgłębiaij~ych naukę k.o- miejsca, gdzie je n.~jł.atwiej można 
_ . . d . d - ne skutki, gdy chodzi 0 uzbro1e- a!;:adem1l. ścioła i oddają.cych snę zawodowi otrzymać. To t.eż Wlększość spe• t„n,a, 1 ozporzą za1ąca na to sze. • _1.: kt, ł t • t 1 1 N. d d • · - 1 • • • • t ki k , • • Dla mor~e, ore a wo JeS mn- duc 1ownemu. a me ycynę ostac CJaii1Z1llJe sLę rue w ym -erun1 u, 
sc~u własne';11i głosam~ i r~z~e~łe- 1 trolować bez drobiazgowego wglą KONSERW ATORJUM MUZY. się może nieHcma .gairs~ka szczę-I i3:1r~e ma chę;:i.' lecz.~ tym, na j.a-
m1 wpływami na terenie hg1 i po , d • tk' rl 'ł d CZNE W PALESTYNIE. śliwców, wybraina •me w1ad1oono na k1e1 piroac10Wlll!l: ~es1 mieisce. • d • ł . . , ama we wszys te szcze6 o y a • . . k' . d . k' . · p 1 • t . · . za mm, o rzuc& pro1ekt w ca osci, •. t „ K nf • .t Komitet urządT-ający akademię muiY· 'aJ tej za,sa zie; czy ie1rowano s1ę a·1ącą S:Pra.wą Jes rowrrnez pro. 
nie może już być mowy 0 rafowa- • mt~ts racJ1·, · 

0 eren.c1a w~szyn„- cz.ną w Palestynie wysłał proies.ora tu tern, ko-~o opa!kzmość wskaz.a- jekt '~rnwadzenia m.a,~isterjów. 
· , • h J tonska, ktora P. rzeprowadzia pro· i' Abilea do Londynu i No-wego Jorku 1la ła pakean, kto ma s·zeroiki-e .,ple- Pirzed dwoma laty powstał projekt n1i.i go za pomocą częsciowyc u- . • 1 d k . k' · " I b d · d · k • , ki d · tyt ł ~ ..._ " 

ł . ń • k 
1 

. I porc1ona ną Te u CJę marynar n roliwinięcia szerokiej. agitacji na rzecz cy , u o pmv1e 1n1Joe oncow . w wpirowa zenra u u „ma,5.iSiu a zupe me 1 poprawe D ate.to tez . · k h D ·· · · ..1- _._,. • boL tyt ł d k~ " • · • 6 głównych państw morskich dała re 01ga11izow?.nia akademii. nazwLS ac . o:;c, ze Silę UiOS w..11 1 o K u u „ -o. cora • 
omawianie jego poszczególnych I 1t t b d k . I z tryllimfem patrzą na ockzucony W celu otirzymainia tytuiłu ddkto 
a.rlykułów byłoby już dzisiaj dy- zu a . ar zo po azn;· • PROTEST żYDOWSTWA RU- motłoch. ~a wydziail.1e Hlozo~foz- ra .naieży wyikionać obszenną s.amo 
skusją akademicką. Rzecz godna I Ale i ona ma P?~ekąd ~iemną MUI'!SKIEGO. nym. rówme'.ż z P?-W:°'c1? .P.rZ)'.'JlllO- dz:eiliną pracę. Na ty~~ ma.~1strn 

. . . I stronę, gdyż czynnikiem, ktory do wa11ua ogramczoinei 11losc1 ll111edo- zas praca był<l'by łatw1e jsZJa. Uirze-
~wag1, ze nawet .~w~lenntc~ Pro- !niego dopro'fadził był widoczny W Czerniowcach odbył :;i ę wiec ma- stępniona jes.t sekcj'a przyrodnicza czywistn-ieni,e tego projektu dalo-
1ektu podnosza, iz nte okresla on • . k ob t' ńJ k' h so wy. w którem uczestniczyła cala pra a z nią biolo.gJa, chemia, ge.0 J,0 gja ~ by moimość ukończ,ę!Iliia uni1wersv-
sc1s e, co uwazac na ezy, za a a- , • • ł wie zy o,ws· .a u nos m e.rsco" a, ~ • n11uneirairog1a. e· u y:rn wszys 1m, , OTZV OJO or , „ 1 . , 1 . kt 1 nac1s u mocars w an6 osas ic I . . d k 1 d 'ć 1 • v ne . , . t t t tk' kt • ..1 kt . 

I ktore poprostu zmusiły pozosta e , · · k , k' · t...! • • h t ,_ · grcsywny, za winę naruszenia po- I , . . „ I.em _zaprotest~\' ~ma przeciw 0 emu, Bez ogr~iczeń przyjmują. tyliko s J,eJ praK:y romc ru~ c -cą :U10 inn«:•. 
k . 

1 
panstwa do przy1ęc1a wyznaczone) I ze rząd mm1111sk1 zaciął znowu stos'>- na . pra.wo 1; pozostałe sekcie wy'4 mogą. Ogoł sh.tidenfow przY'}ął ten 

OJU. • _przez nie normy. Nie można jed- wać względem żydów st.arą . t~kt~ke działu fiJ.oz01Hcznego. Przyijmują i>:oie '~t b;-1r~zo przyichy1.niie 1 z nie. 
Brak to nader istotny, bo w ta- inak przypisywać konferencji wa- I swoją, zmierzając~ do pozba~vie~ia ~eh więc wszystMch he,z różnfoy płd c1erphwosc1ą. wyicz~ku~e półt,?'ra 

kim razie samo wskazanie praw- 1 gt , k' • k tk' 'stotnie po- 1 praw obywatel!!>k1ch i uwazama 1.;:h i nanodowośd rpozibawfoinyich sto- roku 111a zalWI,eirdJze1me te·g.<> pr<>1-ek 
dziwerlo winowa1'cy nastręczałobv 1 ksz~n onhs leJ s u ow 1 d , , ~ zr. obcokrajowców. Z mowami wystą- sooków w sfe~aich W"tl'2'szych i Illiż- tu i nadesł1a'Illie OIH:cijalnego okóiln~-

& . i 01owyc • przeczy temu osc wy- . k lk ł' . . „_ kl h d 1 . • , ·· 1• h , k t · . · - "..J • d · · w t liwo, •• b ł b I . d , . ' , „ piło l u pos ow nuvws c o par a- szych, szczęsllwcow 1 pec owcow a w . . eiJ ~prawie z vuipow1ie mrru ą P • sci 1 • Y 0 Y ~a ezne 0 razme ostry spor Japon11 ze Stana- nwntu rumuńslliego, którzy wyiaśnm, i t. d, prze.pi-sami. 
zakubs?wych mtryg, 1 ukrytych ł mi z powodu ~~i~racji. Nie "'.YW~" ' i~ o~biier~~ie. praw oby~a.tels'.dch zna- Na prawie przy coroc2'lll.ych egza p,~ absoluforj~, otrzymam.ei:i 
wpływow. , łał on powazmeJszych zaWikłan, ewe.~ cze~c1 z~dó~, uw.aia.1ąc ich za 'u miinach filtrują wi-elu, reszta iidzie W: ,1P11ąttym Lub ~zo;stym roku sh:· 

Zarówno Francja, jak' i Polska ltylko dzięki przygniatającej potę- d~ozi~mcow, me .Jest czynem beliPra:~ dalej._ . Na ~ońc:1 j~dn~k tej, tak cłio'Y, stude;nici m,e m?'gą zaikon-
b t · d . . . . d S • d k , • n}m, 1 ma tylko Jedyny ceł - otworz-. rostei drogi staie Wiel!kt mak za- czyc pracy 1 otrzymac dypl'Oll11u. o s aJą przy zasa zie, ze me moze ze tanow, prze torą przyna1- . . 'dł . 1 1 łt dochodów dla P . .' • . k • n~-e mogą skła.dać E-g:zamńinów a~1 i 

b • łk • I • • • i . J • , m::> zro a meeganyc . pyta.ma - Jest to apHkaqa, o to- .. . . '. . · . yc mowy o ca owitem czy na- · mmeJ na razie co nęła się aponJa. zdemoralirnwauych urzęduilków mmun , . bi g . . ł przystąpuc do pll"a1cy mag11slf:-ersk11.'? J, . • • . ·!Al ki . d • , b d , ·ra nap.ro:lJllo u ie 1a1ą s1ę eia e rze- bo . . d , h wet o częsciowem rozbrOJemu bez e na ta eJ po staw1e me z u u &kich. Jeden z mówców opo·wled1Z'iał. że sze sikończonych prawnilków. . ,lll11e~a 1e'Szcze ~ m.1~s1t1yc ~:rze · 
u2.yskania stosownych gwarancji je się trwałego pokoju świata. ' niedawno tęmu .senator Czes:~er ~r~ą- , Bez o~rallliiczeń !!lla wy.diziaił łiiiio- P. 1sa~ 1 pr·ofesO'i·OWJ:e me wyid~l)ą te 
bezpieczeństwa. Ponieważ sama Każdy nieuprzedzony umysł dzi.f u sfobie brniro sprz~dazy sw1a- zoficzny do<stać się można n•a sek- ma~0tw, a . wedB:~uig no;vych praw. 
1' t h „ d t t • . • dectw obywatelstwa dl?! iydów, wy. cje. fiLOiZoHcroą huma.nńistyczną i ma11ących 1ob0W1ązywac I dokt-0ra-
iga yc gwaranc11 w os a ecz- przyzna, że Polska więcej, mż mne znacza•ac stałą cenę naturaliiacji rio Hl · .r· , • ł p' •1 fu' „ · · · iu r-obić n.ie moona przed skoń<:ze-k . . d . . . t , • • . ' OZ01ję SClS ą. " 1 ozo Ją wiec z . . k' . ny~ ~a res1e me aie, więc rze- panstwo Jest narażona na napady 2ooo lei od głowy, Wi~ uchwalił uN· imnsu całe rzesze tych, któ-rzy. n.a mem maig1isters1 1eą piracy, 

ba 1e1 powagę moralną uzupełnić zewnętrzne, gdyż posiada wielu czysty . prntest przeciw bezprawiu prak- :inny wyd:z;~ał się nie dostali, two- Wy~.ole_ieńc~; gr·om.ad.Z'i, s~~ co: 
pewnym wstępem sojuszów. Te notorycznych wrogów. Zrozumia- tykowanemu w Rumunii wiględem żY· rrzy się tJJi.enormalnia frekweincja 111a raz Wlęc·eiJ'. a m11t1'l!sle<r?Jm oswiaty 1 
ostatnie wszakże różnią się głębo- łą też jest z jej strony troska 0 gwa dów, pozbawiającemu ich praw obywa- tych dz-fałach, coraz częśdeij sipo- wł<l:che un.1we;syte.ckH; . paibrzą na 
kc. od dawnieJ'szych łaJ'nych SOJ'u- • b · • t kt. b 1 telskich. tyka się typy n~c nie robiących . to 1„„. rnal}ą Clle1t1pliwosc. 

~a.nc1ę e
1
.z
1
pieczens wa, • ore. ~ ! studentów, a wyczekująicych szczę l H. s-6wna. 

szów, obliczonych przeważnie na 1e1 pozwo i y na zrzucenie częsci ' 
~ a O 

rozstrzyganie spraw politycznych brzemienia zbrojnego. , Dzi·enni·karza tureCl~Y w 

naciskiem militaryzmu lub wi;-ost J. Mazurski. I 
~- --o - i w Warszawie. 

Niemcy gotowe sa wprowad~ić 
8-godzinny dzień pracy . 

WARSZAW A, 3 września. -
(Paą W ciągu dnia dzisiejszego 
bawiący w Warszawie dzienni­
karze tureccy Stubhi Nuri i Ach­
met Szupri zwiedzili miasto oraz 

Ale trzeba będzie poczekać jeszcze na to. złożyli szereg wizyt. P. min. pełn. 
Bertoni wydał na cześć gości śinia-

BERLIN, 3 września. (Pat). - terp!retacje , jednakże Niemcy go- danie, na którem obecny był po­
Prasa tutejsza ogłasza artykuł mi- towe są porozumiei się z innemi seł turecki w Warszawie dr. Taly 
n:'stra pracy, dotyczący sprawy państwami i !'atyfikować konwen- Bey z członkami poselstwa, przed 
ratyfikacji układu waszyngtoń- cję. - slawiciele prasy polskiej, sekre-
skiego w sprawie 8-g-0dżinnego C .1 b . . . d k tarz gen. komitetu wystawy pol-
dnia pra.cy. Obowiązujące obecnie lo Lte NI? .za ezpbieczei:i~ J_e na skiej w Konstantynopolu oraz gro­
w Niemczech . ustawodawstwo -o I ni' se n łie~iec hwo ecl ~ięzaraowt na no urzedników m. s. z. z dyrek-

. . B a ozonyc ' na ezy z s oso- torem -protokulu dyp1omatyczne-c:r.asie pracy, pisze raun, spowo- a· t 14 k „ 

d ł . l . . w c ar . ·onwenci1 waszyn- ń 1 W cił 0 szereg· ;JWane zosta o wy1ąt rnwem c1ęz- dlońsJ. . E ł . s· t „o na cze e. y,., oszon · · , 
kiem położeniem Niemiec. ..., . 0~1· raun powo Uje ię u- ~-,rzemówień, które rozpoczął min. 

• • , , . tai na rnterpretacię tego artykułu Bertoni. 
~ząd mem1eck1 stosow.ac ~e hę- przez dyrektora międzynarodo- . . 

dz1e tyl~o tak dłu~o, J.a~ długo wegc biura pracy Thonwsn, do- ~o Zy<~e?zemu ~~rszawy, "!' 
wym.agac. te~o będzie c1ęzka sy- p nsz czającą w pewnych olc rcś lo- i Jrnu ? z1s1e1szy m . gosc1c udaią się 
tuacia Nie~iec. , nych wypadkach wyjątkowe 7.m ia - : n a Gorny Sląs k 1 do K.ra kowa, ;i 

Konwenci a w1:1szynglonska zna- ny w dziedzinie czasu pracy. 1w drod ze po wroln ei zw i ed zą Tar-
lazla w różnych krajach rófoe in- ii Wschodnie we Lwowie . . WAT).. 

Niebawem będziemy tańczyć pod 
muzykę z Londynu. 

Przepisy wykonawcze do usta-, torom utrudnienia nie są przewi­
wy sejmowej o radioteleg'rafji są dziane. Natomiast urządzer.ie apa 
op.racowywrune obecnie w przy- ratów odbiorczych w ~e)ach za· 
spieszo.nem tempie przez gen. dy-1 wodowych będzie zaleiało od 1e· 
ireikc,ję pocz.t i telegrafów z udzia~ zwolenfa gł. dyrekcji pocrl I teie-
łem za.i,ntleires,owanych mini- grafów. \'\Jięiksze utrudnienia F H · 

sterstw: przemysłu i handlu , widziane są przy wydawa11it1 po­
spraw wewnętrznyich, sipraw woj- zwoleń na urządzenie apandów 
skowych i skarbu. Odpowiednie nadawczych. . 
prace ukończone będą prawdopo- Aż do czasu ogłoszenia prtepi­
clobnie w połowie października. sów wykonawczych składanie po­
W oibec spodziewanego wielkiego dań nie jest wskazane, albowiem 
napływu i1nteresanł6w w celu uzy nie mo~ą być one uwzględ.niane, 
ska,nia pozwolenla na urządzanie Przew:dywane jest pobi~ranic 
aparatów radjo-teiegra.ficznych , 

1 

opłat jednorazowych za uzysku­
nastąipi w tej dziedzinie decentra- n.ie koncesji i ołat roc2..nych za kc­
liza,cja, albowiem prawo wydawa- 1 i-zys-tanie z apartów radjotelegrn­
wanra takich pozwoleń przysługi" I Hcznych. Zakbd) e i e kfrolec łu::­
wać będzie wszystkim urzędom l cz11c , pragnące fubrykow<l ć le :.,­
pocztowo-telegraficznym w pań~ j p ara ty, mogą j u ż ob:>rri e o lr:.c: -
stw!a. i mywać tymczasowe łflJ-Wolen :.1 

Pn.y wydiawaniu J,)Q.iwolet'i ama ' na ich wyrób. 
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!o az1E~iES~?lSzkolnictwo zawodowe w Polsce. Go_~pe~~~.~!!'!ag~.!~!~ka 
• ~1zl&: Rozalii I'. ftiBfOffUnDB PDSUDiQCiB mfn. PliklaSZBWSkiBgO na fBrBDiB faOdzi. W odpowiedzi na artykuły, za- szerzenia swoich urządzeń, dla za-

lutro: Wawrzyńca J. • • • • I • K . . w· k . . tr b . 1 . . 
Anah:c::a statystyk, dotyczących • Łódź, która szczęśhwie posiada 1 m1es.~czon€ w :• uqerze 1eczor spo 01cma po ze m1esz rnncow, 
k ln' d p 1 l d • od . I nym w sprawie okropnego stanu musi być tu i owdzie przekopywa­

\\'schód si 0 ~· 4.5l sz 0 ictwa z~~o oweg~ w 0 - l wi_e szkol~ zaw •• ow_e,, ma Jedną bruków łódzkich, magistrat przez ne i rozkopywane i na to niema ra-
Zach6d si. o ~- 6 17 sce, doprowadz1c nas musi do bar-, z nich, a mianowicie zenską szko- referat prasowy nadesłał nam wy- dy. Chwilowe bruki i niedogodno­
\Vsch6d ks r4' r. d10 smutnych wniosków. Dotyczy ł~ przemysłową - utracić. jaśnienia, udzielone przez naczel- ści „rozkopywania" prowadzą właś 
Zachód ks. 9.01 w. to zwłaszcza dziewcząt, gdzie ist- Stać się to ma wskutek tego, nego inżyniera miejskiego , p. Ga- nie do celów, zapewniających po­
Dlui:t. dnia !5 I!. 34 111 • nieje bardzo wąski zakres, niezna- że szkoła ta mieści się w ciasnym j łąskę. . , . stęp i udogodnienia w życiu nasze­
Ubvlo dnia 2 ~ · 47 m. czna ilość zawodów w kierunku i nieodpowiednim lokalu, a władze ! z prawdz1wem uznamem powt- go miasta". 

Czwartek 

kt , h · · ' b't · tk' · • t • 1n • h t , • tać należy fakt że Należy przypuszczać, że 
.blioteha Publiczna, ul. o17c zwracaJą się a i ur,en 1 mtn15 er,a e ni~ c ~ą pos ~ac stę władze komuna!ne czują się w oho· chodzi w tym usłę!>ie o rozkopywa· 

szkoł powszechnych. o gmach dla te} panstwoweJ szko- J wiazku usorawiedliwiać wobec· 0 • Qie ulic przez tramwaje, telefony 
drzeja 14· Otwarta w dni po- Bezpośrednim wynikiem tego zja ły. Ministerstwo, "'amiast zacząćjpin)i publicznei sw~ gospodarkę, i t. P• 

, zednie od go<lz. 3 -- 9 wiecz. · h d u · · 'ed · · 

iejsha galerja sztuki, 
• rk im. Sienkiewicza wvstawa 

larstwa, r?eźby, grafiki -i zdo­
ictwa nolskiego ), otwarta od 
T. do 8 W. 

r:ytelnia „Tow. przyja­
l>t Francji". ul. Piotrkow· 

' 1 103, otwarta cońziennie z wv­
kiem piątków od 6-8 wiecz. · 

wiska jest przdadowanie kilku corychlej budowę nowoczesnego · przyznaJąc w ten sposó pośrc - sumęc1e tego m omagama me 
wspomnianych zawodów, konku· gmachu szkolnego, postawiło mia- '. nio, że społ~czeństwo ~a prawo jest jednak taką nfomożliwością, 
rencja, która uniemożliwia wkoń- stu ultimatum, jedyne w swoim i kontr~l<nv?ma ~o~podarki, prowa- jak się to wydaje referatowi praso 

bk 
· 

1 
• dz • d • . h • ; dzoneJ za Jei:to c1ezko zapracowane wemu przy magistracie, bowiem 

cu zaro. owame'. a w r~zu tac1~ ro a1u, omagaJą'C się, ! magi-1 -pieniądze. - nie można przypuscić, że . i ta część 
prowadzi do zamku dane, gałęzi strat oddał na ten cel Jeden z Dziwić się iedynie na1eżv, że inż. wyjaśnienia pochodzi 0<1.' inż. Ga-
rękodzielnictwa1 czy jakiegokol- gmachów szkół powszechnych. Gałąska bardzo dobry fachowiec i łąski. Przecież dyrekcja ,framwa-
wiek innego zawodu. Prz~clwko tego rodzaju meto-- człowiek bezwzt!lędnie solidny i u- jów i telefonów znajduje .'ię rów-

Jeżeli zważymy, że w Ameryce dom ministerstwa oświaty w sto- czciwy, , . . nież w Łodzi i 
1 

8 miljonów kobiet pracuje wnie- sunku do upośledzonej i ignorowa z~ wzQled~~ natur~ poh!yczne ~a! niema prostszej drogi, jak 
. • • • się nakłomc do udz1elan1a w takieJ mienie się zainteresowanych 
Jętn1e w całym szeregu zawodów, ne, prz~z urzędy centralne Łodzi, formie wyjaśnień. kopywaniu miasta · czynnik 

Z
iSil!J.SZP., w·1dowlska.· a przed.mioty codziennego użytku I należy stanowczo zaprotestować. Położenie i5łówneQo nacisku na sensie uzgodnienia prac i wyko 
~ Ct_ .. przygotowywane są wprawne.mi 1 O ile bowiem konieczne jest ist· bruk przy ulicy Narutowicza , o wania wszystkiego, co fest potr 

reatr MiejsKi'": 
,Ptak Nie hi eski". 
~asino„: 
Słynny proces bankiera 
Laropuea• 
deo:n • 
Veritas vincit•. 
una": 

,,Żona, której nie zna własny 
mąż". 

"rand - Kino'': 
I. "Piesń duszy•. lf. „On". 
no współdz. pracown. 
' stwowyct.: 

, "l\rólowa Maulin Rouge". 

łfUMOR. 
teki profESora f. Halpcrna). 

PUNKT WIDZENIA. 

~ Taki tclc)!;ral .. bez drutu" to je:-

1~ 1\ impo1111jący wynalazek, co? 
J... Z;; irnJH)no11 „folJv mi wiccci. gdy­

mi ktoś WY'!lafazl posn~ „bez żonv". 

dłońmi kobiet-w~wczas dojść mu nienie szkolnictwa zawodowego, o którym przv stawianiu zarzutów bne, za iednem rozkopaniem. 
simy do wniosku, że w tej tak waż- ! tyle c.bsurddne jest wprost pod-:'.- niemal ~upełni: nie b~ło ~owy ! Szcze~ólnie, że 
nej dla życia dziedzinie, uczynić!nanie bytu s•+olnictwa powszech- zrzucanv: dca!e1 o~potw1ted~ial1~0~;1 bardzo często zdarza się ndnowa· 

1 · d · b d d . 'ak • -a:odz• • • ku na poprze m ma>.'.1s ra me 1ctt1e nłe pracy poprzednika tuż po jej 
na,ezy uzo, ar zo uzo, J DaJ·1nego w 2: t, w tcm fOJOWlS z powaga zawodową i jest przy- wykończeniu. 
więcej. analfabetow. krym zf!rzytem w fachowem ·nao- Stan bruków w Łodzi. rzeczywiś-

Narzuca się konieczność krze-
1 

W tym w!ęc wypadku zamiast ~ół ujęciu wyjaśnień. cie, jak wyjaśnia inż Gałąska. po. 
wienia ruchu zawodowego i posta · budować lub wynająć odpowiedni . Co się t:rczy t;ro~ki o k1anaHzacj_ę z?stawia ~viel~ d'<? ż1'.'c~e~ia. Ni~t 
wienia go na należytym poziomie.I gmach_ rozpoczyna się poprostu i .uspiraw1edhwiema tymcz~sow~s- nte kwest1.onu1.e .rowme~, z.e ma~1-
St iow b dzi · I alk , • t g • c1ą metody zabrukowywama mia- strat w dziedzinie brukow 1est ozy 
. o~n ° ę • e. mozna !'0 m.y- ~ ę z os~ia ą, przez 0 ramcza· sta, to należy zaznaczyć, że wiony jaknajlepszemi chęciami. -
siec o stworzeniu mnych dziedzin, rue kredytow samorządom, przez skanalizowAnie lodzi iest przecież I Cóż z te~o, kiedy przedsiębiorcy 
gdzie sprowadzamy wyroby zagra zwężanie pola ich działania i t. d. ! j'.;szcze mu:tvką dalekjej przyszło·! budowlani są w wielu wypadkach 
niczne, jak .np. koro~ki i hafty. ~ -{~m ; .:.?s~ bowbil", że zaborcy, I ś~ i że, j~śli rzeczyw!ści.e inac:zej, anaH~ beta~i.. a~.bo '"".pro~t nie uczci 

Faktem Jest bowiem, że sporo którzy nie troszczyli się zbytnio o mz oh.e~nte,, brukowac l!ie mozn~, wv.m1 .nemi~slmkam_t, ktorzy b.aga­
można na tem polu uczynić, a naj· I rozwój oświaty w Polsce, szcze.

1 
to lepie! ~ac .temu wo~ole spok~J· j t.ehzu1ą pow1erzon? 1m ro~oty ~ da-

. • · • d t · · t & 'J . t al' • nik k tn• Przec1ez ulice są brukowane Je- 1 Ja. na s:zJkodę miasta, niesolidną 
wymown~~J swta czy 0 em SWIC - i;O me s ar 1 Się o za • sz ~ t~- 1 dynie w tym celu, aby ułcitwić i u- r~botę. W tym właśnie kierunku 
ny rozwoJ szkoły artystycznego twa zawodowego, pomewaz nte przystępnić lokomocję. De facto musi ma~islrat poczynić radyblnc 
przemysłu w Zakopanem. chciały one dopuścić do samowy- zaś nie da się zaprzeczyć, że w Ło-: zmiany, bądź to 
Zdawaćby się więc mogło, że w starczalności pod względem sił fa- d.zi cel ten .nie z~st~j~ osiągnięty. ~ j r~z na zawsz~ usuwaj'c· ~ kon,kur~ 

tej sprawie uczynione będą pewne chowych. Uważano bowiem cal· ciągnące. się ad
1 
~nfm1tum. roboty i sow !YC~, ktorzy .zaw1mh, ba~z te~ 

zasadnicze posunięcia, że nakreśJo kiem słusznie siły zawodowe za poprawk1 ws~„1~J ruc~ uhczny wo- podaJąc ich n?zw1sk'! ~o pubhczneJ 
t • · • od • t • kr . , gole tamu1ą. wtadomosc1. 

ny zos ~nte ~rzez ?1m. w. r. i. o. P• sw~o r zaJU ar. er1e wt~osne, Wreszcie przytoczyć trzeba o- Przyjmując do wiadomości wyja-
plan działama, ktory powoh hę- ldore 1rna wszelki wypadek nale- 1 statni ustęp nadesłanych nam wy- śnienia magistratu, oświadczamy je 
dzie realizowany. żało podciąć. I jaśnień. Brzmi on -d.01łownie: drta . .t.e zadowólić nas one niemo-
P~zewidywania te nie sprawdzi- Obecrrie więc szkolnictwo zawo „Kwestia częste~o w. ?,statni~Ii ~ą i że .d~óty ~ić będziem~ na a. 

ły stę bynajmniej, natomiast na dowe i państwowe traktowane jest czasach. „rozkopywam~ ultc, I larnl:: az mezno~ne. warunki loko-

A RCIA ŁODZIAN NA STAT- gruncie łódzkim, tak bardzo upo- 1 po macoszemu, 8 ostatnie posunię stwar~aiące~o. pewne mewy~~d'( 1 m?cJi ulegn~ :mn1ame na lep~ze. -
~ ·1 dz od 1....i kul I I . • • , • • . dla m1eszkancow, wyma~a rówmez 1 Niema bowiem orzyczyn ktore mo 
U, ZDĄżA,JĄCYM NA HEL. s e ,00.Ym P wzg „em • tura· 1 cte rządu,. bardzIP.J wyr~z~ m.z paru słó v wyiaśnienia: Miasto mło 1 głyby usprawiedliwić te okropnoś-

'i r swbra \\'icc, ty drań, tr denun-
1• nt ! 

-11;:-a'dnict' (dci otoczeni?): - Pa!l ::­
J l ~ ryszef:. on do mnie idzie mów:ć 

ECHA Z SOPOCKIEJ PLAŻY. 

- .Jak r Oi!:l•lŚ zamknąć sic z p. W~k-
cm sam na ~am w pokoju. 

Mnmu~iu. zapcwnfam cie, że nic 
to 11· tcm naprawdc nic zhgo. 

Cói.cfoic tam robili? 
Pokazy\\at;im panu Wiktorowi. 

· równo sic opal;t~m nad morzem. oo 
- r ie chci:if wierzyć. 

· azd zafundował sobie I 
Io miłośników sztuki 

pięknyr.h. l 
Do rejestru związków i stowa­
yszeń na terenie ·~ojewództwa 
dzkiego wpisano następujące no 
e stowarzyszenie: klub lawn­
nnisowy w Łodzi, zgforski.e to­

·arzystwo śpiewacze w Zgierzu, 
bulatcm-jum funkcjona1'juszy po-

c ji państwowej II okręgu w Łodzi 
wreszcie koło miłośników sztuk 
ięknych w Ujezdzie. 
Kto zna Ujazd, miasteczko za­
adza}ące na drodze z Łodzi do 
omaszow:a, pełne najstraszliw· 
ych dziur i wybo;ów, o jakic-h 

ie śniło się nikomu, ten chyba ro-
1m-ie konieczność powstania w 
m mieście koła miłośników sztuk 

i ęknych, o ile naturalnie za naj­
iękniejszą sztukę w Pjezdzi'e uwa 
ć się będzie przebrnięcie bez 

ypadku konno, pieszo, czy na 
ehikule przez główną uiicę ~ej 
i eściny. 

• 
Wzrost drożyzny w stołicv. 

no--0Sw1atowym, rząd uczymł posu l debaty se1mowe - odzWierciadli- de, jak Łódź, zaprowadzające , ci brukarskie, których ostatnio jes-
nięcie, które niezbyt pochlebnie l fo niekompetencję i niefachowość wszelkie możliwe ulepszenia i roz- ' teśmy świadkami. wg. 
świadczy o panu Miklaszewskim. ministra oświaty. K. 

Jak magistrat oddaje hold poległym za wolność. 

Czy to 
Urządza obok grobu ich śmietnisko miejskie. 

Z kół czytelników naszych 0-1 zawartość przy akompanjamen­
trzymuj~my. od dni kilku pełne c~e łatwych de. wyobr.ażenia s~" 

Zakrzewski, chwycił mnie za gani- oburzenia listy, donoszące o go- bie okrzyków t wyzwisk woźnt• 
ło i zaczął dusić, tak iż ponownie j sp~darce magistratu n~ t. zw. po- ców. 

tnożli"7e? 
Łódź, dnia 2 września 1924. 
Szanowny Panie Redaktorze! 
Uprzejmie proszę Sz. Pana o u-

mieszczenie w Pańskiern poczyt­
ncm piśmie poniższeJ!o odpisu skar 
~i mego brata. 

Odpis: 

straciłem przytomność. I lesm konstantynowsk1em,_, obok Na stosach śmieci zbierają się 
Bicie trwało całą noc. Kilkakrot gro~u .P~ległych za wolnosc rewo następnie "poszukiwacze'' skar­

nie podczas hicia mdlalem i po o-I lucio~1stow. . . bów w nich zawartych i rozgrze­
cuceniu ponownie znęcano się na-I . Gro~ kn, .otaczany daw111e1 O· bując je drągami sprawiają miłv i 
demną. ! pi~ką i. z pietyzmem,. należnym godny otoczenia grobu poległych 

Wreszcie nad ranem, na wpół bo1own;kom . za wol~osć .. odw1e- widok. . . . . . 
SKARGA. przytomny napisałem zeznanie wy dzany t sh'oiony kwiatami przez Przypommec się godzi, ze wy. 

Do P. Prokuratora magane odemnie. , olbrz.rmie rzesze .mieszkańców ' st?~ieni': poległym pomnika ria 
Sądu Okręgowego w lodzi. Podczas bicia byli, oprócz Za- ~ Łodzi - docze~ał się ze skony m1e1scu tC:h ~tracem~ pr~ez wła-

B. Rabinowicza, więznia krzewskiego przodownilk Mieczys- sławetn.ego mag1s~.ratu naszego -· dz~ ~arskie '!11e 11było 1akąs "cz~n-
ław Koveć i jeszcze dwaj agend,,. ohydne) prof?~ac!1. . no~c1ą party:rn, P .. P. S. lub IO· 

politycznego, osadzonego w których nazwisk nie znam. W.ła.dze m1e1ski~ wydały m~a- nei grupy lewico:vei ... ł!ołd pole. 
więzieniu karnem przy ul. Na skutek bida nadwyrężono m,1. 1 

n?w1.cie. P.ozwolerue na. wyw.oze- głym. oddawała ro. wme.z i N .• P. R. „ 
:argowej, w spraw!e wymu- tk h ł d k 
szenia zeznań i bicia w n- lewe ucho, czuję dotkliwy ból w me sm.1e;:1 ze .wszys ic mer~1- graiąc.a w n;ia~!str~c1e o z im 

klatce piersiowej, oraz mam liczne chomosc1 Łodzi. na teren polesta ,.~rug1e .sk~zYJce (p;erwsz~ ~spa 
rzędzie śledczym, Kilińskie- ślady pobicia na ciele i twarzy. ~onst?nityn?wsk1ego1 w bezpo-

1

• małomysl~ie . odstąpiła ~hierue)-. 
go 152· Po pohiciu odprowadzono mnie srcdnie ~ą.s1edzt~o grobu! Czy tez w1ęc pa~-0w1e. mag;: 

Dnia 2 sierpnia r. b. na skutek do celi 5-ej: przez dwa dni nie by- Do !11ie1~ei~ w1ec;nego. spoczyn straccy z N. P. R. m!. m~Ją _dosc 
zlecenia Leooa Pasiaka, zostałem łem w stanie się podnieść. ku OOJ?wn1kow, kto.re ;i~gle. 1e- a~t~rytetu, by. z~ieni~ . 1a~o.s to 
aresztowany i osadzony w aresz- Na świadków ow ższe 0 WO· szcz~ 1est celem wielkteJ hczby m1e1sce wywozen1a smiect i da!. 
cie przy urzędzie śledczym. - Po łuje siedzących ~ c!Ji S-~: Zalme pod1odó~ robotniczych, dociera- szeJ profa~acji ~robu, u któr~go 
dwukrotnem badaniu dn. 4 i 5 sierp Bessera i M. Gold<;łeina z Turku Ił obect;1~ cuch~ą~e. wny z od· kon~~ą stę m~iowe pochody h'h 
nia zostałem w nocy z dnia 5 na 6 (ziemia kaliska), A. Lewkowicza z padkam1 1 oprózmaią tam swą partp - ~;a.pobiec?.„ 
sierpnia wezwany o godz. 23 na Siercowa (powiat łaski), oraz Za- · K 
badanie do ,l!abinetu kierownika III miatina z Łodzi. to nie Widział. niech zobaczy. 
referatu P· Zakrzewskiego. W trak śle> dy pobicie. po tygodniu zosta- Niozem osfa..wiony plac „Nędzą" 

1 
tern, przedwni,e. - E~zolyczny 

cie dochodzenia p. Zakrzewski za- ły stwierdzorie nrzez lekarza wię- W · 
ł · b ł k I" zwany w arszawie, niczem n.aj- wschodini wygląd placu nabrałby 

propanowa mt, że ym zosta on- ziennego. 
fidentem, obiecując mi zupełną bez Przy niniejszym zaiłączam obduk- gorsze .ziaułki na przedmieściach wówczas kolorytu. 
karność. Kiedym odmówił, wów- cję pow. Wohec powyższego zwra- Konstantynopola wobec placu Niewiaidomo faktyczniie co podz; 
czas Zakrzewski przemocą otwo- cam się 0 niezwłoczne ziarza.dze- przed dworcem ka1Hs1kim. . C hl 

ł . . W1ać. zy nfoc ujstwo magisfratu 
rzy mi usta, grożąc że mme za- nie śledztwa. celem pocią~nięcia Gnojówka na :ziaipadłej wsi wy· 
t 1. · t · · h d 5 czy hruniebną <łos.podairkę, czy sno 

s rze i 1 PY aiąc się, czy ę ę ze- ~innych do odpowiedzialności. gląida j-uż lepiej, ho dostosowMa 6 
I" 

znawał jak on sobie {o życzy. Po- (....,.-) B. Rahinowicz. . 1 d d , kój ducha, , z ja:kim władze miej. 
n. a' · t.. • ł Ił d . · :1e·sl J'<ir 7.iej o Ha, niż tein plac k' . . t I . . d b 

1ew z me cncia cm s ca ac me- Łódź , dnia 14 sierpnia 1924 r. d d k l . I " te 1 inmc o eru1ą cos po 'o nego 
zgodnych z r!-eczywistością zeznań Łącząc wyrazv ?łęhokic~o po- P"Ze• worcem <> eiowyun. po-
zostałem w nieludzki sposób pobi- ważania kreślę się 7. szacunkiem wiedzieć, że tu wysiadają ludzie z I Jest t<> ~ kia.żdym .razie skand'.al. 
ty. · Rahinowicz. pociągów zagTainiiczm.ych. przekraczaiący grairuce wszystk1e-

Komisja do badania wzrostu lub : Bito mnie po twarzy, głowie, ko- A1eja Kofciuszki nr. 29, Na widok tych rozleWlllych ba- ] go, co można toleil'ować. 
ad~u drożyzn! przy głó~ym ~- I pa_no w brzuch. Bił ~akrze'"".ski, . *. * * . gnisk, topielisk dołów , wvrw po- I Jak dlu.~o będzie trw:ić hanicb-
ę~zie ~fatyst}cz~y~ ustaliła, ze j ktorem_u poma~ał Pasiak. Kiedy Zam1eszc2a1ąc powyż.szv list, wy ~zarparnego bruku dziwrić sdę tr:ze- · 11a gospodarka . która jest pośmie-
s.crpnm rok ubiezącego wzrost . wreszcie wskutek otrzymanych r~- 11 1 .:>ż :..mv nadzieje że orokur::i '.0 :· !~1 l „ . · „ h bł h j · k' ,....r: 'ł ? 
·"vzny · 1 W sz · · , ł · dl i • 1 cl · " • ' ~a 1z nie g011ą w lyc otac tru- Wt!ll 1.em """o u. ,„ - ~ ar. aw1e wyn1os zow zcm aicm , ocucono nln1c, oo-

1 
z J <l a prz ytoczone w nim faldv i ' · . · . . , . I . . 

,97 procent w porowmmiu z lip- c:.cm ze słowami: „ja ci pok żi;, iuk 
1 
c wcntvnlnycb ~:inowajców od~o-1 I-Y kom czy ;akas mna padhna. Ca ; Kiedy nareszcie we1rzy ktoś w 

l w Rosji biją" rzucił się na mnie wiednio uka.rzc. l łość Qbrazu nie s.tciacilaby nfo na; ten bałag.a.n. 

, 



,,,,..~ 

4 ·· ·.:kVRJER ~CZCJRNY„, Czwartek, d. 4 wrzeinła f~4 t. ·~------.._. __________________________ _.,_... .... ________ _ 
. Nr! 

Co będziemy palić? 
Praca w monopolowych fabrykach państwowych. 

(aw}. W ostatnich kilku tyg o- I rencji. Państwowa produkcja, bę­
'.łniach, zgodnie z usl,awą o pań- cląca poza wszelką konkurencją, 
~twowym monopolu tyitoniowym jest oczywi,ście w znacz,nie lep­
zostały wykupione przed rząd na-~ szych warunkach niż fabryiki pry­
stępujące pryw•atne fabryki wyro- I watne; s•podziewać się więc na­
bów tytoniowych: ,.Noblesse",' leży, że wytwarzać będzie papie­
„Sarmatia'·, .,Patria''. 11 Starogard" rasy i tytoo•i•e wyż:szej jakości. Obe 
,.Bydigo~ ka fabryka cygar", (da- cny dotkliwy brak wyrobów tyto­
wniej 11Adam"), „Grudziądz", niowych wywołany został rckon­
„Bydgoszcz", „Fabryka w Ino- strukcią sposobu produkcji i po­
wrocławit:" i „Fabryki Szeresze N trwa najwyżej dwa - trzy tygo­
skiego'', „Balberyjskiego" i 11 Ja- dnre. 
nowskiego'', Razem wykupiono Państwowy moncpol będzie bez 
W:ęc 11 fabryk, które, choć chwi- wz.ględn:ie dostarczać lwnsumen­
kwo nieczynne, z.ostaną jednak tom gatunki już wpirowadzone; ja 
wkrótce przez zarząd monopolu ko potwierdzenie tych słów może 
urucihomio'ne. Prócz wyżej wymie służyć łódzka fabryka państwo-
11ionych 1'ale .żą je,s2Jcze do pań- wa, która sprowadziła ostatnio 9 
stwowewo monopolu na~tępuiące maszyn, z których 4 są już zmon­

dsię,biorstwa tytoniowe: „Kra t0wane. Maszyny te będą prodiu­
Warszawa", „Łódź", „Ra- kować specjalnie papierosy z ust­
.Kowel", „Monasterzysko" nikami i cienką miliigramową bi­

tów'', „Winniki" i „Jagiel- bułką. 
; o·gółem 20 fabryk. ~ah;yki Monopol pokryje w 
tw~we. wytkn~ły sobie, .ia~o szym czasie całkowicie 

swe1 dz11ałal11osc1 zaspokoieme bowa,nie wszystkich 
ymagań konsumentów. Wszyst- łódzkkh 

najkrót­
zapolrze­
hurtowni 

·zycie i sąd. 
Historia 40 skrzyń wyrobów IYtuniowych. 

Dzisiaj przed południem rozpo-' podstawiając skrzynie z k&mienia­
częła się w sądzie okręgowym roz-1 mi i bezwartościowemi szmatami. 
prawa karna, wytoczona przez 11-I. Oskarżonych . bronię adwokaci: 
rząd prokuratorski małżonkom Paschalski, Kobyliński i Forelle. 
Szajbe i Ma.ksymiljanowi Templo- , Oskarża prokurator Stachowski. 
wi. Akt oskarżenia zarzuca im, że· Rozprawom przewodniczy sędzia 
w składach Północ.tego To.warzy- Zaborowski. Do sprawy zawezwa­
słwa, którego dyrek~orem był Tem no kilkunastu świadków. 
pel, zamagazynowali 40 skrzyń Obszerne sprawozdanie z prze­
wyrobów tytoniow. Gdy następnie biegu rozpraw })01ła jutrzejszy 
władez towar ten obłożyły sekwe- „Głos Pol$ki". 
strem1 oskarżeni wycofali skrzynie 

Taiemniczy strzał w nocy, · 
(J) W dniu wczorajszym sąd okrę policja przeprowadzita szczegóło­

gowy pod przewodnictwem sędzie- wą rewlzję w mieszkaniu Staslaka, 
go Zajkowskiego rozpatrywał spra gdzie zn:alazła w różnych ukry­
wę Michała i . Wa cła wa Stasiaków, ciach schowany cały arsenał broni, 
oskarżonych o usiłowanie zabój- sldadający się z 3 rewolwerów, 
stwa Tadeusza Marynga, admini- szabel, bagnetów i sztyletów. 
stratora dóbr Wronowice w pow,ie- Feliks Szczepańiski w kilka dni 
cie łaskim, po napadzie na Marynga, powie-

Os:karżał prokurator Fajt, bronił dział Marczewskiemu, iż Wacław 
obu podsądnych adwokat Abramo- Stasiak odezwał się do niego, iż 
wicz. nareszcie Marynga we Wronowi­

z przewodu sądowego wynika, cach już niema. ale jest taka sama 
że do przejeżdżają:cego nocą Tade- ~a<lzina, ja.k May.mg, a fest nią o­
usza Marynga około J.asu, otacza. hecny administrator dóbr, niejaki 

świeżo wykupione fabryki pro- jącego folwark Wronowice, nie- Stakowski, na którego się już szy­
dukować będą stare gaitunki pa- znany sprawca strzelił z dubeltów- kujemy. 

Kryminalistyka i wypa 
Tanie papierosy. 

(34) Niew3iuyci UtJczyńcy za 
c.ą w3·fama·nia dolnego filu.ngu z 
dostaH się w nocy z dnia 2 na 3 
śn•i·a do sk!lepu kolonjafoo-<lrstryt 
ncgo, należącego do Ludwi!k1 Nou 
g.o, i skrndli mu 7 kilo tytoniu, tr' 
siące sztuk pa!IJ'icros-ów oraz czter• 
czekolady łącznej wartości iiOO złi 
$Jedz.two w tak11. 

Zakłócenie spokoju, 

(34) Jagie!sb Anna, i>r<>stytutki 

mieszkalai przy ui. Wótczań9k!ei 71 
~c w st<mie pjtjanym, urządziła 1 
ture w aiptece Haml:mlf'ga (Glówm 
ponieważ nie chciano jej sprzedać 
mam. Po wyJ,ści'll z arp.teiki swem 
nem zachowani.em zaklócib spokó 
że policja mus'ała iJiterweniowaiĆ, 
sir.tują.c l>ijaną. 

Nieostrożnaiuda. 

(34) W dn1u w>ez0fad5~ym s.pfsan 
t.c,kól szorerową $bobodiemu Sta 
wowi, który. ia•dac z nadmierna 
kością samochodem nareohał na tra 
Ji,njv nr. IQ, t1s.zikadza1ac "° lekko. 

Po sprawdzeniu dokumentów u1 
no, że aillto jakoteż sz-O>fer ))Och{)( 

Tomaszowa. 

kie specjalnie lubione marki bę.dą 
nadal pq:ez rządowe fabryki pro­
dukowane w tym samym gatunku. 
Umowa z Włochami nie wpłynie 
na zmiianę gatunków sprowadza­
nych dotychczas !!Urowców, gdyż 
Włosi własnych tytoniów nie po­
siadają i będą występowali jedy­
nie w charakterze pośredników 
przy sprzedaży tytoni bułgarskich 
tureckich i t. p. Za.znaczyć ró­
wnież należy, że n•a podstawie u­
mowy, wfos.i mają tylko pi•erw­
szeństwo wobec równiej kcmku-

pierosów na wz6r „Pa.ki" po~ ki, raniąc p. M. w szyję i prawe ra- O~karż.eni do ~iny się nie przy-
zn.ańskiej, przy zad1owaniu tych mię. znah, twierdząc, iż p. Maryng był Trujęcy „Z~~". 
samyich c~. śledztwo ustaliło, iż st-0sunki dla nich zawsze ba.rdzo dobry i (34) Wa.gner Józefa, zunies7Jkala 

Ab1;' przyj'ść z porno~~ biedn~j między administratorem a służbą ludzki, wobec; cz~go nie mieli po- HUcy Slowfańskiej n'r. 5 napilla s.tę 
lu~nosc1, moi;opol obn1,~ył os~a- folwa:rczną były bardzo napręzone, wodu "usun~c ~o . , . ! du sta.rop0oW.ego „Za1globa" i J)O 

tnie. ce~y tan~c? ~atu~kow PCłiP,1:- ! tak, ż~ wedd:ug słów z.ranionego, . ~~zyscy sw1adkow17, a m1ęd~~ kim czaiste tl<)Czuła bol~i ~ wym1( 
r?sow 1 tytoni 1 do!o~y wsze.Ek~ch 1· tylko służibie mogło zależeć na za- mmi 1 p. Maryn·g zeznali na korzysc , Zawezwa,no pogotowie rafunlr 
sił,. a~y ~}'Puszcz ac J~ w na1wr~~ . biciu p. Marynga. podsądnych; . • które udz.ielfło za.k'n.łJe! pierwSl'!ed f 

sz71 .1fosc1. Wspo~nl'.:ine. wyu1 j Przesłuchany w charaikterze W ost~tn1em s~owte Mrchał ~~a- cy, p-0zostawfaJąc }ą na mk!Pscn. 
naytansze gatunki cieszą się nad- · świadka Józef Marczewski, zeznał, siak oświadczył, 1ż Marczewsdu Je- W soraw;e tej d<>ebodzenł• irni1 

zwyczajnym popytem. że w przeddzień napadu na Mll!1"yn- dynie dlatego zezna-je na jego nie- polorc4a .. _________ , _____________________ ga wrd2liał, jak robotruk rolny Mi'- korzyść, gdyż nie pozwolił swoje-

SKŁ AD KURSA maturyczne chał Stasiak w Wronowicach, w tnu synow.i ożenić się z córką, Mar-
i uzupełniająca mieszkaniu swem krajał siekańce czewskiego, wobec cze~o zeznania 

FUTER ... z ołowiu i na widok wchodzącego swe, niezgadzające się z prawdą, . _ . Nauka" Marczewskiego szybko schował je złożył tedynie z zemst~. . 
' " . do kieszeni. Adwokat Abramowicz prosił o 

(:M) Ha.łtiern Lejnr, zamteszkH, 
Sierosizew~. zamełdował w kom~ 
cie p, p., że w dnitJ 2 \Vr ze.śnta o 
19 w podwórru Jn'ZY ut Wsl:hod~ 
lfOdczas ładowa.JKa 9wa·r• na wóz 
znalhi si:ara wcy st.ra.dłł Ml a'ftułce to 

w Krakowie N .. d-'- ł „ · · · · h 1..J;i' t' '-"-astę:pny sw.1a eiK. ze,zna , tz w um·ew!lllllllenae swyc .... · iJe& o:w, •H• 
---------- poleca ~;10~!~~~!'!.! dftiu napadu, w god~inach połud- d~c .na.ci:sk na przedsta":ione sąd~-

f utra dams~· e r,·ft • gala tery· e gtmn. waetk;ch tn.sw, n~.h Michaił St.a6taik odprawa- wi sw1adectwo lekarskie, w kto-• rtlff, ID s,1~ I n ~ 1n ~:::~6~jnI~~.~e~g6~: dtli' g~ do lasu wwnec1~iego, a n~-1 rem dokt?i: zaś~iiadczył, iż rany • • • 
n~ch 1c1as. Nauka mdy: st"~ntue szybko <fo poze<łnał, mo-, Maryn.fa 1 Jego zony pochodzą od (''") z Jb i.- N tt • 

wartościoweio 300 zł. 

A.. F J s z L Ew J c z w•d~~;;.:~~t.;"'~."
0 

w~c, iż w głębi tasu czeka na nie- postrz:łu śrutem, a nie siekańca- ,,., ;;0~~Y~=0:211 a:, ~~rcd1 
go córka z narzeczonym i syn Wa- mi, które podobno widział Mar- sZ}"Fn 110.Hcłł, że Podcias na.kladanł 

• Lo' d..;. I D . I '11.~ 12 ~ t I . t 389 4 d cław, którzy mają wypróbować du. - czewski u .Stas.iaka. . . warn na doroi~ę, stndzłono nm l>i 
.... u · zie na ·~ • iron pię ro. · Dr. me • heltówkę, zreperowaną przez nie- Po godztnne' nairadz.te kolegrum wartości 190 z.1. 

rtA RATY. rtA RATY. A. Kryn'sk1· go. sędziowskie ogłosiło wyrok unie- Podejrzenia nre st+erował na 
~CXX:OCXXXXXXXXX:X:X:CX:X:XXX::XX:XXffi · Na mocy ze2'nań Marczewskiego s winniający. • karza, którego areszitow:mo. 

~ 
ZAKŁAD STOLARSKI ~ chor~!~~~:ei We· Ceny biletów w teatrre miejskim. 

J Pałkiewicza ~ ła~l~~:~~ei ~~~";;ą Zg.odn.ie z wnioskiem komisji t~-16,50-5,50; 4,50-3,25; 3,50-2,75. o CENY NA TARGOWISK) 

Z• kwarcową. atrafoej, magistrat na posiedz-einiu I Fotele od 10 - 24 rzędu: 6-4,50 (.b) Władze a:lłmini•straicyjne 
ł'ota 8, (przy Wodnym Rynku) Przyjmuje 12-2 : w dllliu 2 b.m. zatwierdzńł na sez.on 1 5-3; 3-2; 2,50-1,25. ·dały zairząd>zieiniie, a

1
by QPłat• 

~ 
wykonywa różne urządzenia artyst. stylowych mebli, ~ 7-9. bieżący następujące ceny biletówj Balkon: 4,50-2; 3,50-1,75; 2,75 b1~ła wprowadzonego na sprz 
oraz urządzenie biur. sklepów, magazynów, roboty IU.Koir:iuszkUl wstępu do teatru miejskieg_o (I su: -1,25; 2-1. pobierainy był w wysokości, o 
budowJ. szkolne i t. d. I<osztorysy t rysunki wysy- l P· tr. ma - premU.·ry, II - zwykłe, mi Amf.iteatr od 1-6 rzędu: 4,50- wiadai1"'"''e1· k()ISzbom utr....-
łam. na żądanie. ,_ ....- ~ 1~"! 

OWAGA: Rysownia własna. 811-6 ~~r.::x - zrz~szeni•a, IV - robotnky i dla 2,75; 3,50-2,25; 2,75 - 1,75; 2 - t;rgowiska! w. ~adn1"fll ześ I 

co . fł3 ~~~ młodzieży): ~ ,50. rue slanowiły zródfa dochodo~ 
roC:X::X::OOO::.OCXXX:XX:XCX:X:X::X:XX:O~ Loże parterowe zł.: 8; 7; 4,50; Amfit·e,atr od 7 - 11 rzędu: 2,50 W tein sposób wyłit'ą~y rosi 

ww - . 3 50. -2; 2-1,75; 1,50-1; 1-75. rzeźnikom jeszcze jeden atut 

C t . . G~os POLS"I"l 'Loże I piętra: 6; 5; 3; 2,50. . Galerja od 1 - 5: 1.75 - 1,25; k~ego używali .przy pobocze 'W ZY a1c1e" AJ J.1 Fotele od 1 - 9 ,rzędu: 8-6,50; 1,50-1; 1-0,50; 0,50. kich cen za nuęso. 

EMIL LUCKA. 1) 

Leśna Wikta. 
Wszystko to, co przytrafiło mi, 

się z Wiktą, wydaje mi si~ bar­
dzo dziwne, a im dłużej o tero 
myślę, tern mni·ei to wszystko ro­
zumiem. 
Chciałabym jednak zacząć od 

począt•ku. Byłyśmy szkolnemi 
przyjaciółkami: Wikta Ugenfritz, 
ia i Anna Marja Perhieb, córka 
naszego nauczyciela. Ta ostatnia 
była zawsze bardzo spokojną i 
rozsądną dziewczynką. Bała się 
Wikty, lecz mimo to bardzo ją 
kochała. Pewneg·o ra'zu podicza>s 
bierzmow.aini•a, gdy w trójkę sła­
'.yśmy pośród innych dziewczy­
nek, oddała swoje kwiaty Wikcie, 
kt6ra miała tylko ~ałązkę jodły. 
Wikta straciła bardzo wczesn1e 
matkę i sama z ojcem, który był 
f eśniczym, mieszkała w lesie. -
Wikta, c:hcąc się odwdzięczyć 
.\nnie obiecał.a uczyć ją . strzelać. 
Anni.e to się nie podobało, nie 
chciała nawet dotknąć broni, a 
tembar<lziej strzelać z niej do 
z.wierząt. 

Nieraz i ja mówiłam Wi~cie, że 
nie rozumiem, jak można zabijać 
sat1ny 1 głus•zoe le.cz Wikta o­
~wiadczyła, że to iesł najpiękniei­
c;za zabawa . .Ojciec jej poprosi 

niadleśnego, ażeby pozwolił jej~ łek nie szukałam. Pisałam często ca, odwiedzał nas czasami. Nie Miło było w leś<nrozówce; ]1 
z.ająć posadę leśniczego, gdy oj- do Wikty i Anny Marji. Wikta lubiłam go - nie miałam więc czy S·am cietszył s4ę re mną i 
ciec poda się do dymi-sji. Sądzę rzad!ko odpisywała. Od Anny do~ narzeczonego. Zdaje mi się, że go w~ad!ał często t"OZJtna:i.te Mstq 
jednak, że to byłoby niemożliwe; stawałam bardzo często miłe li- ni.gdy mieć nie będę. List od 'Wik życia., bo zauważył, Ż·e opov.l 
lE-śniczym musi być zawsze męż- ściki, przy~ył"1ła mi także wier- ty pokazałam malce, a efot,em myśliwski<e są m<i. ciabki1em ~ 
czyzna, kobiet•a nie może pne- sze, które sama pisała. Były one ojcu, r·odzice orzekli, żie mogę ie· WietCzior;em poszłam z Wiktą 
cież sama mieszkać w lesie, gdzie po ~zęści smutne tak, że kiJkakroć chać; powietr~ leśn~ wpłynie laisu; chdała wziąć hl"oń, a11 
chronią się rozmaite włóczęgi. - czytając je płakałam. !eden z dobrz; na mo1e zdrowi:, . i:ste:n moje prośby wzi-ęła tylko ki·i 
Wikta nie była bojaźliwa, strzela- I nich, poświęcony Wikcie, nosił przecież tak blada. Na 1es1en mta obrony vrzed ludźmi, jak zJ 
ła doskonale, i zawsze chodziła z I tytuł: „Dzika łowczyni". I łam zosfać ;i~uczydelk; .. Był~~ czyba. 
bronią. Zdarzyło się, że jakiś czło Siedziałam w naszem małem bardzo szczęsliwia, przeciez wctąz Zaprowadz~t.a mnte do 
wiek zbliżył się w lesie do niej i mi.eszk•anku i uczył.am się. Matka myślałam 11 0 domu", zaraz też swego ;nieodżałowarneg.o psa, 
i zaczepił ją brutalnie; podniosł•a te1ż był,a Zll.na1rtwl1on•a n•aiszą bran,z- napisałam do Wikty i Anny Marji którym stała ~ łzami w oc:zia 
brnń i rzekła: lokacją do Wiednia, lecz sąd~iła, Wioskę, w której się urodziłam Łóżko mrafaim baro•zo wy 

- Uciekaj! zaczynam liczyć, że chłopcy więcej sikorz)"stal)ą z nazywam moim domem, chociaż a za ,ok.n>em s1:umi1ały dnew•a, 
przy pięciu strzelam! nauki ni1ż na wsi. ·~.Jc~ylam si~ mój dom jest tam, gdzie są moi na,jpiękni·ejisze origany. Niie b1 
Włóczęga czmychnął, kryj~c dużo, ale zdawało mt się s~~sru::ii, rodz•ice. Wyd1aje mi się jednak, ~ się, ho opoda.l leż.alia Wiiikta. 

się między kirzruki. WU!kta opow11a- że u starego Pehraba na wsi wtę- tylko w naszej wsi jestem w „du. tam spr.ić ni1e {:hciała.m. 
dała nam o tern ze śmiec.hem: cej korzyst.ałam, nirż u ucz.onych mu". Gdy zdaleka uirzałam znaio- zaśnięciem jeszcz~ ro:mnawiasł1 

- Broń niabi'ta była tyl1ko śru- profes·orów w mieście. me kontury gór - rozipłak•ałam i śmu•ałyśmy się. - W.filet.a niie 
tem, kt6iry i tak nie zrobiłby mu Gdy mów :naid~.s•zł'O },at-0 - mia- się. Na stacji oczekiwały mniie, ludzi; opow.i1a<l:ałai„ja:k kiedyś ! 

nic złego. łam jui 18 l•at - nagle otrzym'ł- Anna i Wiilda, także }eś;n<iiczy liła do jedne.go, który w t 
Anna rzekła: łam list od Wikty, w Mórym za- Ugenfritz. chda,ł siię :z>ak.raiść do iich d.01 
- Ni,gdyb)"111 nie poiwoJiła s·o- praszała mnie do siebie na całe Po przybyciu do domku 1eśni<:ze \'Xfyiszedł z tie~ ~ez ,~z~~~· 

bie na: coś podobnego. wakacje. Pisała, że jej ojcu także go, W1ikfa zaiprowadził.a mnie za- ·od !~o czasu 11l'!l1 bo,ą się Jel · 
Ja myślałam tak samo, ale nie będzie miło, że ma fowiarzystwo, ;raz do S<Weg.o pokoju. Całe ściany ,o,~itua. 

odezwałam się. Lecz chcę od po- o ile zaś będę miała chęć, mogę ,0 bwies,zone były rogami j.ełein:i - Potem mówilyśmy 
0 

Annie 
czątiku opowiedzieć co z<larzyło tak.że u niej zostać przez zimę, były fo trofea myśliiws·kie W4ikty. ~cy n~1e Wikta wyS1koc 
się z Wiktą i ze mną. dla niej byłoby to bardzo miłe; Obok ziaś stad: wypC'hany ll!is, kitóre- łóżka. , •erzew:ród!łia oczy .,,,. g 

Gdy miałam 16 1at, OJCtec mo1 lecz pewno b.ędzie mi zimą na gc. z;a1słirzelHa. Chwaliła się, że kręcib się komi!C'Zlliie coraz 
został .przeniesiony do Wiednia. wsi za smutno, bo " już przywy- stirre~a j111ż lepiie~ od ~ca 1 że mn~·e inrną str-0t1ę. _ ,,Anoa to na• 
Przenosiny te były dla mnie bar- kłam d-0 miasta. Dalej pisał.a: równ•1oeż siłr7;.e&a~ n~. Lec.z J~ dzi-ewiica! Slodkimi w1-erszyi 
dzo bolesne. Odtą<l często byłam „A może masz już narzeczonego, o;Jrazu pown.-e;dzva~am, ;e sih"ze~a,c buduje oobie diraibinę do iOń>e 
smn.tna tl taikiich pirzy.jadółek, ~·a- . któreigo szalenie koohasz, i z.a.po- 101e będię, bo ri:ż sa?l wado~ rogo:-v Do.pie;ro na moje prooby, ll!by 
kiemi były dla mnie Wikta i An- mniałaś jwi o dawnych przyjadół za.;;trzel,Qlt1ycb ~leru tnJa!P0llnia mme wyśmiewała Annv Mrurji• u61pa 
na jurż. nie znalazłam; miałam tyl- kach?'' smutki001; ie .ona rówmńież :rosta- ła s1'ę. ' ' 
ko szkolne ko1.eiżanki. Może dla- Żył.am cały czas samotnie - i wiać !lllusi broń w d'Omiu. ~y pój-
te,go, że wcale iTllilych przyjació- jedyniie parn Loosdorfer, kolega aj- ·dziemy d10 J.a:su. {C. d. n.) Tłumaczył.a 
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